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WZMOŻONA K l i m t  
antyradziecka w Poisee
Wobec rosnącego kryzysu gospodarczego, w 

obliczu szybko narastającej fali rewolucyjnej, fa­
szyzm polski jeszcze bardziej, niż dotychczas, 
przyśpiesza przygotowania wojenne.

Najwyraźniej to  aaje się zauwazyć w tonie p ra­
sy faszystowskiej. Ariykuiy zamieszczane ostat­
nio systematycznie we wszystkich kierowniczych 
organach wskazują wyraźnie na to, że faszyzm sto 
suje nową formę oddziaływania na umysły mas, 
ju t  nie przez «odżegnywanie» się od wszelkich za 
mła-rów wojennych, przez negowanie niebezpie­
czeństwa wojny wogóle, a wprost przeciwnie; 
przez wmawianie w inasy, te  wojna Jest rzeczą 
nieuniknioną, konieczną, przez pobrzękiwanie sza- 
belką i przez wyciąganie znów na światło dzien­
ne tak dobrze znanego czadu szowinizmu wielko­
mocarstwowego. i

Notowaliśmy od pewnego czasu takie fakty, jak 
ukazanie się zaborczej «mapy» Polski od Berlina 
po n o rz e  Azowskie w organie, 'edagowanym 
przez b ra ta  Piłsudskiego; wojownicze pogróżki 
Kurjera Porannego o «oJebraniu Ukrainy*, wre­
szcie artykuł Republiki «Pomruki wojny* o wy- 
rainym tonie wojennym.

Przeglądając prasę faszystowską za ostatnie dni> 
dojść należy do wniosku, że nie są to fakty oder­
wane, czy przypadkowe. Dątność do ostatecznego 
scementowania w nowej sytuacji za wszelką cenę 
bloku antyradzieckiego i zaostrzenia kursu wo­
jennego przeciwko ZSRR znajduje swój wyraz w 
szeregu artykułów kierowniczych organów prasy 
faszystowskiej.

Mimo całego szeregu poważnych sprzeczności, 
faszyzm polski w imię «Swiętego celu — krucjaty 
na ZSRR* nie wyrzeka się bynajmniej konszach­
tów z faszystami niemieckiemi

W związku ze zmianą rządów w Niemczech 
umieściło Słowo ^szereg znamiennych artykułów, 
z których poJajemy tu kilka wyjątków:

«Polska nie mogła nigdy, nie może i nie będzie 
mogła w przyszłości prowadzić polityki aktywnej 
na dwuch frontach jednocześnie: antyrosyjskim i 
antyniemieckim*.

Herold imperjalizmu polskiego p. Mackiewicz 
nie zaprzecza byna,mniej istn-ienia poważnych 
sprzeczności interesów Polski 1 Niemiec i że no­
wy rząd niemiecki nie jest pod tym względem 
zbyt dogodny dla Polski. Stwierdza jed rak :  «dla 
nas nie bez znaczenia jes t także, że w Bei linie 
siedzi von Papen. Gdyby tam bvl Spartakus, to 
byłoby dla Polski o wiele, wiele gorzej*.

Jeszcze dobitniej charakteryzuje nastawienie 
prasy polskiej artykuł Gazety Polskiej pod ty tu­
łem: «Wschod, Zachód, czy cala Polska*. Tu po­
brzękiwanie szabelką ma zupełnie jasno określony 
kierunek. Pisząc o «Wschodzie czy Zachodzie* w 
polityce Polski po wojnie światowej twierdzi Gaz. 
Polska, że cala uwaga marszałka Piłsudskiego 
skierowana jest. tam, «gdzie szlak przyszłości wy 
rąbvwać trzeba własnym wysiłkiem: na Wschc - 
dzie. Jest chwila, w której ostry błysk szabli Jil- 
sudskiego krzesze na horyzoncie przyszłości Pol­
ski ognie śmiałych, a niezrealizowanych ide! Ba­
torego i Władysława IV o związaniu Morza Czar­
nego z Bałtykiem, Dniepru z Wisłą, Kijowa z War 
szawą*.

Całe znaczenie tego hymnu na cześć planów wo 
lennych Piłsudskiego uwydatni się jeszcze bar­
dziej, gdy uprzytomniiny sobie, że Gazeta Polska 
jest naczelnym organem faszyzmu.

W tóruje  jej SŁOWO:
«Wielką, ciuchową silą jes t wojna* — pisze pan 

Mackiewicz. /
Na pomoc burżuazji śpieszy wierna i posłuszna 

PPS. Ruzumiejąc, jaki zwrot może spowodować 
w nastrojach mas kampania wojenna prasy faszy­
stowskiej, socjalfaszyzm przejmuje na siebie obo­
wiązek krętackiego manewrbwanla I dalszego sze 
rżenia frazesów i obłoków pacyfistycznych, by 
tym lepiej ukryć konkretne przygotowania do 
interwencji.

Te manewry jednak w obecnej sytuacji, roz­
brzmiewającej odgłosem nadciągających wielkich 
bitw klasowych, spotykają coraz mniej posłuchu. 
Odpowiedzią na manewry socjalfaszyzmu jest co­
raz silniejszy jednolity front z aołu w rewolucyj­

ny nej walce z  faszyzmem.
Ton prasy faszystowskiej winien być ostrzeże­

niem dla mas pracujących całego świata.
Niech pamiętają pismaki faszystowskie i ich so- 

cjalfaszystowscy lokaje, że w obronie ZSRR staje 
nietylko Robotniczo-Chłopska Czerwona Armja i 
160 miljonów radzieckich robotników i chłopów, 
lecz także i miljonowe masy ludu pracującego za 
kordonem. Wybuchający wnrew terorowi i matac­
twom socjalfaszystów potężny strajk 100.000 wluk 
nlarzy łódzkich, narastające potężne starcia kla­
sowe w Zagłębiach Węglowych i w hutnictwie 1 
górno-śląskim są groźną przestrogą dla polskich 
imperialistów.

ZSRR stale 1 nieugięcie prowadzi politykę poko 
jowa. wytrwale walczy i nadal walczyć będzie 
przeciwko wojnie imperjalistycznej.

«Ani Jednej piędzi cudzej ziemi nie chcemy, 
lecz swojej ziemi, ani jednego cala swojej ziemi, 
nie oddamy nikomu*.

W odpowiedzi na gorączkowe przygotowa­
nia polskiego faszyzmu do interwencji odpnwi»- 
my: wykonaniem promfinpianu, szturmowym zakóń 
czeniem siewów, walką o bolszewicki sprzęt uro­
dzaju, walką o najwyższy urodzaj, szturmuwym 
rozpowszechnieniem pożyczki czwartego, ostatnie 
go roku pięciolatki, wzmocnieniem zdolności ob­
ronnej naszej ojczyzny — ZSRR.

IMPERJAIJZM FRANCUSKI SZłKUJE SIĘ DO WOJNY
WYDALENIE GÓRNIKA OLSZAŃSKIEGO Z  FRANCJI
(artykuł napisany specjalnie do naszego pismu przez tow. G. Monmusso Gieneralnego sekretarza

Jednościowej Federacji Pracy)
Jednemu z naszych towarzyszy, Olszańskiemu, 

polakowi, posiadającemu już oddawna obywatel­
stw!; francuskie, grozi wydalenie z Francji. 01- 
szański już od lat prowadzi walkę rewolucyjną 
we Francji.  Bral on jawnie udział we wszystkich 
strajkach w zagłębiach węglowych, wciągając do 
walki rewolucyjnej zwłaszcza polskich górników. 
P iaca  jego polegała na szerzeniu i tłumaczeniu 
haseł Part ji Komunistycznej i Jednościowej Fede­
racji Pracy wśród emigracji polskiej, na wciąga 
niu ich do walki klasowej i na organizowaniu ich 
w czerwonych związkach zawodowych.

Olszański, posiadający od lat !Ó obywatelstwo 
francuskie, byl jedynym polakiem, k tóry  mial 
możność legalnej pracy i walki z bojówkarzanti 
SGcjalzdradzieckich, refoimistycznych zw. zawo­
dowych, irganizacjami katolickiemi i białobandy- 
ckien.i. Wszystkie te organizacje mają wszelkie 
możności pracy' legalnej wśród emigracji poi- 
skiej dla utrzymania jej pod wpływami Komitetu 
Węglowego i imperjalizmu francuskiego.

Olszański, niezmordowany bojownik o btzprzy 
kładnym samozaparciu się, posiadał olbrzymie za­
ufanie wychodźców polskich

Naleł y tu przypomnieć, jak za jego to agitacją 
w r. 1931 przeważająca większość górników pol- 
SKich stanęła w nie-wszych szeregach strajkują* 
cj^.t w oKręgach Północ i Da-de-Kale.

Dlaczego rząd francuski teraz właśnie usiłuje 
przeprowadzić swoj zamach — wydalenie Olszari- 
skiego?

ZamacT Imperjalistyczny jest tylko echem wy­
strzału Gorguiowa.

Białogwardzista, uzbrojony przez policję njor- 
duje Dumera poto, by poruszyć cały ayplomatycz 
ny 1 wojskowy mecnanizm imperjalizmu irancus- 
kiego przeciwko ZSRR. Rząd, rząaowa policja, i 
rządowi dziennikarze usiłują zrobić z Gorguiowa 
«agienta sowiecKiego—

Nasza partja  i Jej organ naczelny «H_imanite» 
dzielnie demaskują przestępną próbę prowokacji, 
ujawniając współdziałanie rządu i policji, podając 
na to niezbite ookumenty i dowody.

Zamach na Olszańskiego jest ogniwem, łączą­
cym ze sobą wszystkie czyny imperjalizmu fran­
cuskiego, zmierzającego do wykonania planu na­
padu na ZSRR.

Gorgulow otwarcie mówi o swoim związku z 
bialobandyckiemi organizacjami, mającemi swoją 
siedzibę i legalnie dzialająrem! we Francji.  On 
wykrywa swoich wspólników, ściśle związanych z 
((Wysokiemi sferami* dyplomatycznemi i rządo- 
wemi. Ale ta banda morderców kontrrewolucyj­
nych jest dokładnie wyliczona jako... ŚWIADKO­
WIE sprawy Gorguiowa. Swoje zeznania skladnją 
oni z podejrzanym pośpiechem i skwapliwością.

Wydala się zaś Olszańskiego, czynnego działa­
cza rewolucyjnego, j‘ednego z obrońców ZSRR. 
Górnik Olszański wydalony zostaje wtedy, gdy 
w okręgu Północnym i Pa-de-Kale dzialaja bez 
żadnych przeszkód agienci wojny antyradziecKiej 
i wielu ich polskich wspólników, organizatorów 
specjalnych organizacji wojskowych pod kierow­
nictwem sztabowca utrzymywanego i Kontrolo­
wanego przez imperializm francuski.

KAŻDY K01EKTYWŃIK, KAŻDY JEDNOSTKOWIEC PRAGNĄCY
WlNlfcM SIĘ PODPISAĆ NA POŻYCZKĘ

ru.tc.ti z a  przyk$aeie n  koSekPy jvn'kć s ir^sec/fścfo 
i k o le k ty w u  im. „Truteu ny ifraftlz e s k s e ja

Kolektyw polski w Tryskach wysunął nadplan reagowania 
pożyczki i wzywa na współzawodnictwo

Kolektyw Trysecki został odznaczony 20 mnla 
i. b. dyplomem przez sowchoz Antoniński za oka 
zaną mu pomoc w robotach siewnych Przyjmu- I 
jąc to odznaczenie, kolekrywnicy zobowiązali się 
do jeszcze większego wzmocnienia szturmowości 
i współzawodnictwa przy uprawie buraków. j 

Jednocześnie w odpowiedzi na knowania imper 
(alistyczne, zmierAjące do przeszkodzenia nam w j 
zbudowaniu bezklasowego społeczeństwa socjali-

1
stycznego kolektywnicy postanowi!' nietylko przy 
jąć bez sprzeciwu iiczbę kontrolną rozpowszech­
nienia pożyczki na 2 390 rb., ale wysunęli pian z 
doiu, podnosząc tę liczbę do łącznej sumy 2.500. 
Wzywamy do współzawodnictwa w rozpuwszech- 
nftniu pożyczki kolektyw wsi Hrycenki.

2 upoważnienia ogólnego zabrania Kol*ktyw~ 
ników wsi Trysek HURKOWSK1, RASZEWSKI.

Przestroga koiektywnSkow Interwoniom
Kolektywnicy kol, im. Trybuny Radzieckiej w 

rej. żlobińskim z entuzjazmem powitali wydanie 
przez rząd pożyczki ostatniego roku pięciolatki i 
pożyczają panitwu 3-tygodniowy swój dochód.

Niech fakt ten będzie dowodem wierności i od­
dania naszego dla partji bolszewickiej, port kie­
rownictwem której zwycięsko budujemy socja­
lizm, gdy cały świat kapitalistyczny tonie w po­
wodzi kryzysu.

Interwencjomścl zas zachoania europejscy I 
I szczególnie faszyści polscy, szykujący najazd na 

ojczyznę proletarjatu, niech ujrzą dowód, że tak, 
jak dajemy bez wal.atita swe grosze na budownic­
two socjalistyczne, bez wahania również stanie- ' 
my na wezwanie partji  i rządu radzieckiego, aby 
odeprzeć wszystkie prowokacje i zamachy imper 
jalistów.

Przebieg p o d p ły w an ia  się na pożyczką na Uk/a!nte
CHARKÓW, 17 (RAT). Już pierwszego dnia 

wszyscy kolektywnicy wsi N. Nikolskiej, rejonu 
kubeżańskiego podpisali sie na pożyczkę i wnie­
śli gotówką pierwszą ratę w wysokości 290 rb. 
Koleklywnicy wsi Krysina, rej. Bogoduchowskiego 
wnieśli gotówką rate 300 rubli.

W Odesie caiy szereg przedsiębiorstw już prze­
wyższył zadania kontrolne. Fabryka im. Rewolu­
cji Październikowej dala 100 proc zadania. Fab­

ryka im. Chworostina 102 proc., tyleż druga pań­
stwowa fabryka obuwia. Podpisy na pożyczkę w 
dokach okrętowych im. Marti 14 czerwca sięgały 
586 tys. rubl* (92 proc, zadania). Zbliżają się do 
ukończenia 'realizacji pożyczki: fabryka Stycznio­
wa, fabryka konserwów im. Lenina, tramwaje i 
port. W Kijowie fabryka Czerwony Plużnik wy­
pełniła 70 proc. zadania. Kuźnia Leninowska — 
65 proc., fczerwonosztandarowa 61 proc.

s
C h a r k o w s k a  f a b r y k a  t r a k t o r ó w —wizorem o r g a n i z o w a n i a

h a n d l u  k o l e k iy w n ic z e g o
Dobrze zorganizowano ta rg  kolektywniczy w we dla pizewoźenia towarów koiektywniezych,

charkowskiej fabryce traktorów. Robotnicy przed 
siebiorstwa czynnie spotkali kolektywników. Do­
starczyli oni dwuch aut ciężarowych, k tórs też 
przetransportowały na targ  80 kolektywników 
wraz z ich produktami. Na targu w dniu otwarcia 
czynna była brygada robotnicza, która rozstrzy­
gała wszystkie zatargi. Również zorganizowano 
przyjmowanie zamówień na towary przemysłowe 
od kolektywników. Chartorg  otworzył na targu 
10 sklepów z tówarami wiejskiemi. Trust cukier­
niczy otworzył 3 sklrpiki. ZRK charkowskiej fabi y 
ki trak torów  — 5 sklepów. Kolektywnicy byli 
bardzo zadowoleni ze wzorowej pracy na targu i 
obiecał! nadal terminowo przywozić swoje towa­
ry na ten targ .

Nieźle zorganizowano ta rg  na fabryc ■ «Czerwo- 
ny Sztampowiec* oraz fabryce im. Mikojana w 
Rostowie n-Donem. Organizacje zawodowe tych 
przedsiębiorstw dostarczyły odpowiednich loka­
lów dla handlu kolektywniczego, a także lodow­
nie i piwnice dla przechowywania iowarów. Te

ale zorganizowały też specjalne dyżury dla spo­
tykania kolektywników, przyjeżdżających na targ.

Nie trzeba sąozić, Jaaooy wydalenie Olszan- 
skiego oznaczało j u l  ^oczyszczenie* dla burżuazji 
francuskiej. Wydalenie to jest tylno dalszym clą. 
giem masowych wyaaień z Francji w pamiętnym 
roku 1914 na skutek wypowiedzenia wojny, Obe­
cne wydalenie jest wyrazem nowej taktyki w wal 
ce klasowej, przystosowanej oo najazdu na pierw 
sze państwo proietarjacKie. Nowa taKtyka bierze 
pod uwagę zmiany, Jakie za5ziy w porównaniu 7 
r 1914, t. zn. Istnienie i aziaialność Kompartji we 
wszystkich krajach kapitału.

Niewolno nam uważać sprawy Olszańskiego za 
jego rzecz osobistą, tymbardziej zaś traktować 
jej z punktu widzenia sentymentu. Jest to fakt o 
olbrzy nim znaczeniu politycznym. Naszym obo­
wiązkiem jest skupienie wszystkich sil do walki 
przeciwko temu wydaleniu.

MONMUSSO.
 & ---------

P c ls k i  s t a t e k  w o je n n y  
w  p o r c 5e g d a ń s k r m

BERLIN, 15 (RAT). Według informacji prasy 
niemieckiej polski statek wojenny *Wicher» wply 
nąl do portu Gdańskiego bez otrzymania odpo­
wiedniego zezwolenia od senatu gdańskiego i w 
ten sposób naruszył samodzielność wolnego mia­
sta Gdańska. Pozatym komendant, «Wichru» 
zwrócił w porcie Gaańskim wizj'tę komendanto­
wi krążowników angielskich, które również przy­
były do Gdańsita.

Niemiecka prasa pćawicuwa oburzona j e s t  ty m  
naruszeniem samodzielności Gdaił ,ka i sądzi, że 
rząd Gdański i Liga Narodów podejmą odpowied­
nie kroki.

RząJ gdaiijki prdesttre przeciwko 
naruszeniu przez Polskę 

niezależności Gdańska
BERLIN, 16 (RAT). Polski statek wojenny «\Vi- 

cher* po 5-ciogodzinriym pobycie opuścił port 
gciaiiski naskulek ostrego protestu rzędu gdań­
skiego. Rząd gdański zakomunikował gdańskiemu 
Komisarzowi Ligi Naroków o priybyciu polskie­
go statku wojennego do Gdańska bez odpowied- 
niegu zezwolenia wiadz miejscowych; a to dla 
ustalenia faktu naruszenia uchwal L gi Narudów 
przez rząd polski.

W wydanym oficjalnym komunikacie rząd 
stwierdza, że w myśl konstytucji gdańskiej, nie 
woino żadnemu państwu czynić z Gdańska bazy 
wojenno-morskiej. Dlatego też przybywanie s ta t­
ków wojennych do Gdańska nie może odbywać 
się tak, Jak to się dzieje w bazach wojeitno-mor- 
skich. Odpowiednie państwa muszą za każdym ra­
zem zwracać się o pozwolenie na wjazd statków 
wojennych na drodze dyplomatycznej. Na zakoń­
czenie komunikat stwierdza, że proceder ten zo­
stał niedawno ustalony przez trybunał w Hadze i 
że wszystkie państwa za wyjątkiem Polski stosu­
ją się do niego.

Nowe areszty wśród inteligencji 
v v IwowsL ej

WARSZAWA, 16 (RAT). Policja lwowska aresz 
towaia reżysera lwowskiego teatru miejskiego 
Leona Szillera; artystę teatru lwowskiego Damie 
oleckiego oraz artystki: HryniewiecKą i Kunce­
wicz. Wszyscy aresztowani podpisali się pod ode­
zwą do inteligiencji polskiej z wezwaniem o popar 
cie kongresu antywojennego w Gienewie. Cala 
prasa polska prov»adzi zaciekłą kampanie przeciw 
ko lwowskim działaczom kulturalnym, którzy się 
podpisali pod oaezwą. Prasa zwłaszcza napada na 
reżysera Leona Szillera, któr^ stawił niedawno w 
Poisre sztukę radziecką «Krzyczące Chiny*,

Z  OS T A JN IE J  G tJW IU
w  C a r ir . i  ^ ^ ia a s e rs a  p o n as?  g ł o w a m i  

s o c | a i f a S £ j r s i ® w s k i C h  § j

WARSZAWA, 17 (RAT). Wczoraj późno w nocy akcji zdjął i  pracy wszystkich robotników noc-
w Łodzi odbyła się burzliwa narada włókniarzy. 
Większość delegatów wypowiedziała się przeciw­
ko socjalfaszystowskiemu kierownictwu. Narada 
zadecydowała wyłonić ROBOTNICZY KOMITET 
STRAJKOWY, kióremu też polecono NATYCH­
MIASTOWE OGŁOSZENIE strajku włókniarzy.

nej zmiany.
Włókniarze w Białymstoku, Bielsku i Toma­

szowie oświadczyli, że getowd są przyłączyć się 
natychmiast do strajku.

Socjaltaszystowskie związki zawodowe oświad­
czyły, że one ^zdejmują z siebie odpowiedzial­
ność* za ten strajk. Gazety podają, że kierow-

sam;. or tamzacje nietylko daiy środki transporto \  Tejże nory natychmiast po Konferencji komitet nictwo walką leży w rękach komunistów

\
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W ta a ia c h  kapitału codz’eiinie wyrzu­
ca 9 ię 2  mieszkań na bruk tysiące robo­
tników Nowych mieszkań robotniczych 
nie buduje się wcale.

W ZSRR SETKI TYSIĘCY R O G O M  
OTRZYMA W TYM ROKI) NOWE BESZKANIA

V i  r. 1932 na budownictwo komunal­
ne 5JSRR wyznaczono 959 miijonów rub!i, 
na domy mieszkalne 2 miliardy 750 miija- 
nów rubli.

M ia sta  so cja lis tyczn a
Rewolucja proletarjatu prz&pi owadciia 

m iędzy innemi gw ałtow ne zm'atiy również 
i w budownictwie miejskim. W odróżnie­
niu od  gospodarki komunalnej miast kapi­
talistycznych, gazie zaprzestano już nie- 
tyiko budowy nowych, ale nawet napra­
wiania wybudowanych dom ów, miasta so ­
cjalistyczne ZSRR  coraz bardziej io  powię 
kszają sw oje budownictwo, w szybkim tein 
pie wcielając w  życie postanow ienia partji 
i rządu.

już rok 1917 przeprowadzi1 radykalne 
zmiany w  kom unalnej gospodarce. Wyrztu 
cenie burżuazji i obszarników z ich pała­
ców i um ieszczenie jam rodzin robotni­
czych, przekazanie telefonów  na użytek 
publiczny, dostarczenie robotnikom  w szy-, 
stkioh w ygód, z jakich dotychczas korzy-j 
stali tylko w yzyskiw acze —  wszystko to  
było ow ocem  roku 1917. i
■ Jednak m iasta radzieckie od podziału juz 
istn iejącego majątku przeszły bardzo szyb- j 
k o  do w łaściw ego budownictwa. I lo ść , 
m iast. 100-tysięcznycn podniosła się z 24 
na 48. Sama M oskwa z 1 027.000 w r. 1920 
wzrosła na 2.800.000.

Na tle bankructwa Mekki socjalfaszy  
stow skiej —  Wiedrna, tym jaskrawiej rysu 
je się potężne nasze budownictwo. Od ro­
ku 1926 do 1931 w łożono w budowę m ie­
szkań —  3,5 miljarda rubli, zbudowano n o ­
wych mieszkań dla 1.000.000 rodzin róbut-
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P Gwiizdki vznaci«Ją nowo wybudowane miasta 
socjalistyczne. ,

niczych. W  roku bieżącym  •— ostatnim  ro­
ku 5-la/tfci na budownictwo m ieszkaniowe  
'■dzie —  2.750 m ilj. m b. 
ł Przed w ojną kanalizację przeprowadzo­
n o  jodynie w 6 miastach, i przedewszy  
stkim w  centrach, obecnie mamy już 
kanalizację w  70 przeszło miastach. O stat­
nie zaś telegram y donoszą, że połowa »dra 
paczów nieba* w New-Jorku świeci pust­
kam i. U ras szturm owe budow nictw o, a u 
nich zastój.

W ZSRR rozwinęła sie bujnie nowa, n ie­
znana prawie architekturze burżuazyjnej, 
galęż nauki budownictwa miast socjalisty­
cznych. Cały szereg architektów zachod­
nio-europejskich, zwłaszcza zaś niem iec­
kich, me m ogąc zastosow ać swej wiedzy w 
Niem czech, przeniósł się do ZSRR, bv od ­
dać swą w iedzę i um iejętności na służbę 
socjalizm ow i.
i W  pustyniach, gdzie dotychczas nie było 
nawet lepianek, z bajeczną szybkością p o ­
wstają i rosną now e miasta— dz:eci socjaliz 
mu; m iasta wybudowane w edług dobrze 
Obmyślanych i zgóry ułożonych planów, 
m iasta typu przyszłości.
11 N ie są to  zjawiska na poka2 . M iast ta' 
kich maimy już w ZSRR około  50, a z ro­
kiem każdym pow stają dziesiątki nowych.
t  W  miastach tych niem a już takich lepią 
nek, czy  dom ków jednopiętrowych, jak w 
dawnych zabytkach kapitalizmu. Piękr.e 
gmachy mieszkalne, otoczone ogrodam i, 
szerokie, słoneczne ulice — aleje; p iękre  
fabryki, w których ześrodkowame. jest całe 
życie nietvlko wytwórcze, ale i społeczne 
robotnika, boiska sportowe i parki dokoła  
fabryk —  o to  krótki opis ogó ln ego  w ido­
ku tych miast.

Przytoczym y tu pokrótce biugrafje nie­
których z nich.

M AGNIT G GORSK.
Dokładnie 3 lata temu u podnoźa góry  

Magnesowej rozpięto pierwsze namioty. 
Dziś puszczono już drugi piec hutniczy, 
kombinat kokso-chemiczmy pracuje całą 
mocą. O dok nich wyrosło całe miasto. Wie 
lu budowniczych mieszka jeszcze w  bara­
kach, &!e jest wiele gmachów kamiennych,  
i9tmeje teatr, cyrk, kina dźwiękowe i nie­
me, szkoły I i II stopnia, szpital i ambula­
toria dzielnicowe, żłobki i ogrody dziecię­
ce, jest też, rozumie się, własny dziennik.

W roku bieżącym przeznaczono na bu­
downictwo mieszkań 35 milj. rub., na stałą 
kanalizację 2 milj. rb., na transport sam o­
chodowy 700.000, tyleż na pralnie, około  
3 miijonów na parki, ogrody i tp.

NOWE ZAPOROZE.
Jest to  dziecko Dnieprostroju. W prze­

ciągu 3 lat wyrosło tu całe miasto o ka­
miennych budynkach, elektryfikowane, ka- 
nalizowa-ne, centralnie ogrzewane. Mieszka 
już tu teraz' 100.000 ludzi. Miasto w myśl 
planu musi «wyrosnąć» do 250.000. Odpo­
wiednio do planu ouduje się Pałac Rad, h o ­
tel, domy —  kamienne —  szkoły, politech­
niki z trzema wydziałami, instytut lekarski 
itd., i tp.

Przystąpiono już do budowy łaźni cen­
tralnej, centralnej pralni, dzielnicowych 
domów, ogródków  i żłobków dziecięcych, 
olbrzymich dom ów , handlowych i teatru. 
Ruch tramwajowy i autobusowy już jest 
oddawna. Przez całą noc ulice są oświetlo­
ne elektrycznością.

Podaliśmy tu tylko dwa przykłady, by­
najmniej nieprzejaskrawione. Załączona 
mapka wskazuje, ile olbrzymów socjalisty- 
czhych mamy już teraz w naszym Związku. 
Z roku na rok przybywają nowe, coraz 
piękniejsze, coraz to  bardziej doskonałe.

FI.

l a m y  s o c j a l i s ty c z n e
Razem z miastami socjalistycznemi co­

raz to poważniejsze miejsce w budownic­
twie socj. zajmuje sprawa domów socjalis­
tycznych— domów przyszłości. Zagadnienie 
już oddawna wyszło z dziedziny reorji i 
mamy teraz już dość wiele praktycznych 
doświadczeń.

W iO miastach socjalistycznych juz wy-j 
budowanych i w dziesiątkach, znajdujących j 
sięwstaim e budowy poczyniono wieleprób  
i wreszcie ustalono przeciętny typ domów. I

w

U GÓRY- Nawe dzielnice Iwanowo-Wozniesienska. 
NA PRAWO: Nowy park  w osadzie robotniczej 

SZAUMIa NIE.

Czego wymaga się od domów socjalis­
tycznych.

Przedewszystkim ogólnych wskaźników  
zdrowotnych. A więc kam lizacja, elektry­
fikacja, ogrzewanie centralne, muszą być 
w każdym domu robotniczym, a nie być 
przywilejem bogatych, czy też być wyłącz­
nie w centrach miasta.

Następnie domy socjalistyczne w myś! 
wymagań czystości i zdrowia różnią się za­
sadniczo od kapitalistycznych koszar 
gdzie jedyną zielenią, dostępną dla 
dzieci roDotniczych są zwykle zwiędłe kw !a 
ty wyrzucone na śmietnik podwórzowy i 
tenże śmietnik jest, prócz niemniej brudnej 
ulicy robotniczej, jedynym ich miejscem 
zabaw. W ZSRR, nawet w domach dawnych 
komitety obwodowe zakładają wszędzie t. 
zw_ placyki zieleni, a w nowo-wybudowa- 
nych domach plany przewidują wysepki zie 
leni nietylko w  podwórzu, ale też i dookóła  
domów.

Wreszcie podczas zewnętrznego ogląda­
nia domów socjalistycznych uderzają widza 
rozmiary okien. Słonce, zieleń i przestrzeń 
szeroka ■—  oto główne podstawy budow­
nictwa socjalistycznego.

Jak wygląda dom socjalistyczny w swej 
części wewnętrznej.

Główną cechą przeciwstawiającą go  ka­
pitalistycznej architekturze jest podkreś­
lenie m omentów kolektywu, czymiików  
wspólnoty, jest możliwie jaknajwiąksze, 
usunięcie prywatnych nawyków, resztek 
kapitalistycznego trybu życia i psychiki.

Przedewszystkim zanikają oddzielne 
kuchnie. Kobieta, przykuta do domu, zmu 
szona 'do harowania cały dzień w kuchni 
lub przy dzieciach, odcliodzi bezpowrotnie I 
w przeszłość. Kobieta staje się w całej peł­
ni równouprawnionym członkiem społeczeńj 
stwa. D om y nowoczesne Dosiadają jedną i

olbrzymią kuchnię i jedną pralnię mecha­
niczną. Pokoje w domach tych są możliwie 
małe, gdy  ważnym jest przyzwyczajenie 
nńeszkańców do spędzania czasu wolnego  
po pracy —  kolektywnie. Pokój powinien 
służyć prawie wyłącznie do Śpania. Miejsce 
dawnych arystokratycznych salonów i ba­
wialni czy też jadalnych zajmują stopniowo  
ludowe kluby. Każdy nowoczesny dom naj­
piękniejszą i najwygodniejszą swoją część 
przeznacza na klub. Ogromne sale gimna­
styczne, pokoje odpoczynku, pokoje do 
czytania, sale rozrywek, audytorja —  to 
są ośrodki życia człowieka typu socjalisty­
cznego. ,

Now'e socjalistyczne domy są ważnym 
odcinkiem w’alki o «przezwyciężenie prze­
żytków kapitalizmu w ekonomice i świado­
mości ludzi, przeobrażenie całej ludności 
pracującej kraju w świadomych i czynnych 
budowniczych bezklasowego społeczeństwa 
socjalistycznego* \

K-ot.

Co się dzieje w Mandżur Ji i

Niedawno temu minęło 9 miesięcy od czasu 
pierwszego najazdu japończyków na Mandżurie 
Przez te trzy kwartały Mandżuria już przekształ­
ciła się w «niepodlegie» państwo, będące «.iedy- 
nie» pod wojskową «opieką» imperializmu japoń­
skiego. Te dziewięć miesięcy wyraźnie jednak 
wskazują na całkowite bankructwo planów japon 
skich, az do cnwili oneonej. Japońscy imperialiści 
pewri byli, że z pomocą Francji okupacja Man­
dżurii przejdzie im zupełnie gładko i, ze będzie 
ona bezpośrednim wstępem do rozbioru Chin z 
jednej strony, i do najazdu na ZSRR z drugiej 
strony

Rzeczywiście w' miesiąc po naieździe na  Mjk- 
den japońskie da tk i  wojenne ukazują się ood 
Szanghajem, Kantonem i innemi portami -chiń- 
skiemi, Jedna zaś flotylla iapońska posuwa się na­
wet w głąb Chin, e górę biegu rzeki Jang  Tse, w 
kierunku stolicy Chin — Nankinu. Lecz opór mas 
ludowych chińskich pod wodzą bohaterskie j kom- 
partji  pomimo zdrady Gomindanu zmusił imper­
ialistów japońskich bardzo szybko do wycoiania 
się z poprzednio snutych planów. Poszły wniwecz 
Już, nietylko plany rozbioru Chin, ale nawet zdo­
bycie Szanghaju byłoby niemożliwością dla armji 
najeźdźców gdybu nie haniebna zdrada gienera- 
lów chińskich. W rezultacie tego wszystkiego im- 
perjalizm japoński musiał się cofnąć i armja szang 
bajska została nrzeniesiona prawie całkowicie na 
front manużurski.

Co zmusiło imperialistów japońskich do tego 
kroku?

^rztdewszystkim ostry kryzys gospodarczy. 
Głównym japońskim rj 'nkiem zbytu są Chiny. Ku­
pują or.e przeszło 60 proc. całego wywozu japoń­
skiego. Jednak w roku ubiegłym wywóz z japonji 
do Chin =padl w rorównaniu  z rokiem 1927 
o 47 proc T/’ znaczy, sku-rozyi się orawie do po­
łowy. Wobec bojkotu towarów japońskich w Chi­
nach, iozpoczętego ze szczególna silą pod koniec 
roku 1931, widoki na przyszłość rysowały się w 
jeszcze dumniejszych kolorach. Imoeriallslom cbo 
dailo więc o zapewnienie sobie bodaj Mandżurji 
Jako pewnej zdobyczy, zwłaszcza że zajmuje ona 
z roku na rok coraz to ważniejsze pozycje w ja­
pońskim handlu zagranicznym.

Mandżuria ma również kolosalne znaczenie ze 
względu na finansowy stan Japonji.  Kryzys fi­
nansowy z niezwykłą silą, nie mniej niż Anglję, 
dotknął Japonję. Mandżuria zaś nawe* Drzy «nie- 
udoskonalonym* systemie wyzysku kliki gieneral 
skiej, nabijała z roku na ro k  coraz pełniej ich 
skarbce prywatne. Według niezupełnych obli- 

łczeń chłopi chińscy płacili tam rocznic około 30&

niiljonów jenów złotych sames o tylko podatku 
inflacyjnego.

Niezrównanie ważniejszą jest sprawa Mandżurji 
ze względu na swoistą budowę wewnętrzną gos­
podarki japońskiej Przemyśl japoński jest właści­
wie olbrzymem na glinianych nogach Japonja 
bowiem nie posiada głównych podstaw przemysłu 
współczesnego: dobrego, koksującego się węgla i 
rudy żelaznej. Zapasy rudy wynoszą w Japonji 
około 40 miljonow; zaś w samej tylko południo­
wej Mandżurji sięgają one 735 miijonów tonu. Z 
własnych zapasów Japonja pokrywa zaledwie 5 
proc. .swego zapotrzebowania rmjy żelaznej, na­
tomiast przeszło 25°/o idzie już teraz z Mandżurji. 
Tek samo wygląda sprawa węglowa, jeszcze zaś 
ostrzej słoi sprawa nafty. Takowej w Japonji wo- 
góle niema. Maudżurja zaś ma dość duże pokłady 
nafty.

Kapitały japońskie włożone w gospodarkę Man 
dżurji, wynoszą razem 2.159 miijonów jenów zl. Z 
tego na największy koncern japoński, na kolej 
Poludniowo-Athndżurską przypada 710 miijonów. 
Warto tu podać kilka ciekawych cyfr, wskazują­
cych na znaczenie tego koncernu i w y j a ś n i a j ą ­
cych dość przejrzyście faktyczne przyczyny osta t .  
niej polityki imperjalizmu. K.P.M. posiada prze­
szło 1.109 KILOMETRÓW toru kolejowego, prócz 
tego, -kontroluje drugie tyle kolei CHIŃSKICH w 
Mandżurji południowej. Pozatym jest ona właści­
cielką głównego portu  mandżurskiego DAJREN, 
przez który idzie przeszło 65 proc całego handlu 
zagranicznego Mandżurji. Szczególnie ważne są 
pod względem gospodarczym i polityrzno-wojsko 
wym kopalnie węgla kamiennego w FUSZUN pod 
Mukdenem, wydzierżawione przez K.P.-M.

K.P.-M. aż do inwazji japońskiej była prawdzi­
wym państwem w państwie. Dzierżawiła ona cały 
okręg KWANTUNSKI ó obszarze 1.399 mil kwa­
dratowych, do niej również nawet prawnie należy 
lUOmiilowy pas ziemi po obu stronach toru  ko­
lejowego. W tym pasie obowiązują prawo i sądy 
japońskie. Wreszcie, co najważniejsze, K.P.M. ma 
prawo utrzymywania w Mandżurji własnych dość 
znacznych oddziałów wojskowych, Jakoby dla 
cobrony* mienia japońskiego, ..eżeli tu douamy 

jeszcze, że GŁÓWNYM UDZIAŁOWCEM K.P M 
jest RZĄD japoński, stanie się dla nas zupełnie 
jasnym znaczenie tego ostatniego punktu. S trate­
gicznie tę sprawę biorąc, właśnie azięki tym od­
działom wojskowym udało się japończykom tak 
poprostu bajecznie szybko przeprowadzić w prze­
ciągu awuch dni okupację olorzymiej części 
kraju.

Prawie zupełny obraz całokształtu wpływów 
Japonji otrzymamy, dodając, że w Mandżurji
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«pracują» 22 banki japońskie z sumą kapitaia 
obrotowego 400 miijonów jenów.

Tak mnięi więcej wygląda gospodarczy stan 
rzeczy w Mandżurji. Przyjrzyjmy się teraz poli­
tyce ekonomicznej imperjalizmu japońskiego w 
tym kraju. Najbardziej charakterystycznym ofi­
cjalnym dokumentem jest w tej dziedzinie pro­
gram K.P M. opublikowany w r. 1927. Program 
ten obejmuje następujące punkty:

1) popieranie tylko *ycii gałęzi przemysłu, które 
nie konkurują  z odpewiedniemi gałęziami prze 
myslu japońskiego.

2T zaprowadzenie systemu zapomóg i ulg kole­
jowych dla handlu i kupców japońskich (dodać 
należy, że K.P.M ma faktyczny monopol kolejo­
wy w południowej części kraju).

3) rozwijanie rolnictwa w Mandżurji wyłącznie 
w kierunku odpowiadającym popytowi i spożyciu 
japońskiemu.

4) skupienie całej uwagi na życiowo ważnych pod 
względem strategicznym i gospodarczym dla Ja ­
ponji przedsiębiorstwach.

W tym «programie rozwoju* sil produkcyjnych 
Mandżurji, imperjalizm japoński wypowiada jas­
no i niedwuznacznie swoje żądania. Alandżurja ma 
się stać surowcowe -agrarnym dodatkiem ćesar- 
st-wir japońskiego. ProgTam ten oznacza likwida­
cję zaczątków już is tniejącego przemysłu rodzi­
mego, oznacza rezygnację z faktycznej niepodle­
głości dia 30-mujonowej ludności ciiińskiej w Man 
dżurji.

W rzeczy samej rozwój gospodarczy kraju 
szedł ściśle w kierunku wyznaczonym przez gra 
bieżców imperjalistycźnych. Ostatnio wpływy ia- 
pońskie znacznie się rozszerzyły i przeszły nawet z 
południowej części k ra ju  dość daleko na pół­
noc. Jaskrawię tego dowodzi rozpoczęta niedawno 
budowa kolei strategicznej,  łączącej północną Man 
dżurję z kolonją japońską Korea.

Jeszcze wyraźniej o planach imperialistycznych 
świadczy artykuł majora Hanaki, zamieszczony 
pod koniec maja w oficjalnym organie japońskie­
go sztabu gieneralnego. Artykuł ten ood wielce 
obiecującym nagłówkiem ((przyszłość Mandżurji* 
wysuwa następujący program kolonizacyjny w 
trzech gałęziach:

1) utworzenie «godnego zaufania* aparatu pań­
stwowego. W tym celu na czele rządu i wszyst­
kich ministerstw należy bezwzględnie postawić ja ­
pończyków. Pełnia władzy wykonawcze,, ma być 
skoncentrowana w ręku t. zw. «WYDZIAŁU 
OGÓLNEGO*, złożonego w przeważającej części 
z japończyków. Specjalnym zadaniem iego wydzia 
lu ma być ((opieka* nad życiem GOSPODAR- 
CZYAl kraju.

2) jednai czysto -administracyjne piany nie wy- 
tarczają lla utrzymania właazy w kraiu podpi­

tym. Toteż w śl*d za niemi idą szerokie zamiary 
kolcnizacyjne. Osiedleńców w myśl wskazań aat®
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Proletariat ZSRR entuzjastycznie rozpowszechnia pożyczkę 
' - czwartego ostatniego roku pi^croirtkii

J e d e n  z  p ie p u k r s s y ih
Do partyjnych, 

zawodowych i społecznych  
organizacji 39-ej drukarni 

M ospoligrafu  
Od zecera m iędzynarodowej brygach 
oddziału zecersko-gazetow ego.

JAK. BENDERA.
DRODZY TOWARZYSZE!

Mając 60 lat i pracując w przedsiębior­
stwach Leningrodu i Moskwy równo lat 50, 
chciałbym w tak ciężkim czasie, gdj każda 
kopiejka jest potrzebna państwu na jak- 
najszybsze zakończenie rozbudowy socja­
listycznej kraju, odznaczyć 50-lecie swej 
pracy tyra drobnym uczynkiem, że składam  
na pożyczkę cale m oje oszczędności w wy­

sokości jeanego tysiąca rubli, co stw ier­
dzam podpisem , J. BENDER.

M oskwa.
11 czerwca 1932 r,

P i ę c i o l a t k a  W  d w a  i p ó l —
t o  n i e  j e s t  j e s i r c z e  k n e s

oceniał^Bolszewickie brednie* —  tak  
pięciolatkę świat kapitalistyczny

«Utopja» —  podtrzymali socjalfaszyści.
«Nie wytrzymamy* — zajęczeli oportu- 

niści.
«W ykonam y pięciolatkę w 4 lata» —  od­

powiedziały mi! jony ludu pracującego' —  
' ZSRR.

W dwa i pół roku wykonali p!ęciolatkę  
radzieccy robotnicy naftowi, łącząc entuz­
jazm z amerykańską techniką.

Radzieckie rejony naftowa przeszły wie­
le. Widziały one krew ludzką, płynącą p o ­
tokami w czasie pamiętnej zorganizowa­
nej przez interwentów rzezi oi miańsko-ta- 
tarskiej w r. 1918; widziały one luny poża­
rów nad szybami podczas wojny domowej. 
Widziały okupanckie oddziały angielskie. 
Pizeżyly okres* gdy zamarły szyby nafto­
we. W r. 1920 daiy one 3859 tys. tonn pro­
dukcji, zamiast 9232 tys. w r. 1913. W r. 
1920 wiercono 5 tys. metrów', zamiast 234 
tys. metrów w r. 1923. Zniszczone bvły ma 
szyny, zużyte kotły, poniszczone ruroc.ą- 
§'*■

W ciągu 2Vs roku sytuacja zmienia się 
nie do poznania. Na zew partji i rządu sta­
je tysiące bohaterów' pracy —  robotników' 
naftowców, szturmowców socjalistycznej 
odbudowy. Rekonstrukcja zmienia całko­

wicie cały charakter przemysłu naftowego.
Kopeć i brud, parę i pożary zamienia wao- 
rowy porządek i elektromotory, czystość  
i ścisłe planowanie. Na miejsce starych wież 
buduje się wieże typu amerykańskiego, 
tiansport automobilowy, rurociągi i dro­
gi podjazdowe skracają drogę potoku naf­
tow ego od źródła do rafinerji i dalej; prze 
mysi naftowy rozszerza się, szyby naftowe 
się pogłębiają i wyprostowują, tak jak w y­
prostowali się luJzie, którzy dawniej gięli 
kark dla Nobla.

Rok 1931 dał 24 m iljony tonn nafty, za­
miast 3,8 miljonów w r. 1921 i 10,2, mil- 
jonów w r. 1926/27.

46 m iljonów tonn nafty w r. 1933 —  oto  
hasło, które stało się programem pracy 
naftowców, po wykonaniu pierwszej pię­
ciolatki.

W tym samym rzasie, gdy w Ameryce 
gubernatorzy szeregu stanów silą wojsko­
wą zatrzymują pracę szybów naftowych, 
by w ten sposób osłabić kryzys, Związek 
Radziecki wychodzi na drugie miejsce w 
świecie w produkcji nafty. Jedyny na świę­
cie kraj, który nie zna tragiedji kryzysu i 
bezrobocia, rozwija swą gospodarkę wciąż 
naprzód. Rosną w' ZSRR wciąj nowe i n o ­
we szyby. Na ziemi radzieckiej wynoszą , oozyczka. 
się coraz to nowe dymiące kominy A. | Zebrali się

O O  0 0

leżał do drugiego tuzinu, pewnego razu
-ad-pod wpływem w zruszenia królewsko  

ininistracyjnego ogłosił:
• Państwo —  to ja.

Nie sądzimy, by stary Filipow', maszynista 
kolei Kurskie.j słyszał kiedy cośkolwiek o 
tym aforyzmie. Starowina nie lu D ił się 
powtarzać, nie cytował, nie w'yglaszal a fo­
ryzmów'.

Powiedział odrazu, co myśli. A powie­
dział' tak:

Któż to jest to niby państwo radzieckie?
— To —  ja! Tak. To jestem ja —  i wy 
wszyscy!

Chwilowa pauza. Filipow, jakgdyby do­
wódca na rew'ji, obrzucił okiem armję ro­
botników remizy. Prawdopodobnie został 
zadowolony. Siwe wąsSpka przebiegły błys­
ki. Uśmiechnął się więc.

My wszyscy —  nasze państwo. Hańba 
jeśli pozostaniemy w tyle od drugich. Pro­
ponuję pożyczyć miesięczny zarobek pań- 
stwm. Rozumiecie?
— Rozumiemy, Filipowicz. Rozumiemy.

—  Teraz ja będę gadał.
—  Cisza, Dajta Jermokowowi słowo rzec. 

Maszynista Jermokow', jakgdyby z innej 
beczki. Mówi o dawmo minionych dniach. 
O okrutnych walkach na frontowiskach 
wojny domowej. O tym, że robotnicy bro­
nili sw'ą piersią każdej piędzi ziemi, zdo­
byczy Października. Wspomniano tych, któ  
rych pochłonęły krwaw'e buje, którzy zg i­
nęli.

Niema ich tu na naszym zebraniu. Ale 
najlepszym uczczeniem ich pamięci, wian 
kiem na mogiły bojowników —  to nasza 
gotowość, nasza wola budować wiasnemi 
rękoma socjalizm.

Rzecz nie do wypowiedzenia. Ani c r - 
cjalnych referentów', ani agitatorów, ani 
propagatorów —  na tym zebraniu nie by­
ło. Każdy z mówców jest referentem zara­
zem. Każdy chce się wypowiedzieć czemu 
pozyczka państwu. Opowiedzieć towaizy-  
szg i t i  jakie, według niego, ma znaczenie

Powiadają, że królów’ Ludwików-liczono oalacze, ludzie, którzy kierują na torach 
we Francji na tuziny. kolejowych pociągami.

Jeden z owych Ludwików, ten, który na- Ludzie ci widzą, jak kraj z dnia: na dzień
zmienia swe oblicze. Po obydwu stronach 
nasypu kolejowego, gdzie ongi wiatr hu­

lał po lasach, pustowiach i' rózlogaęh, pow 
stają olbrzymy, powitają szpaleiami że!'a- 
zo-betonowe, na drodze ku socjaliziho- 
v ,, gmachy nowych fabryk, piece, baszty, 
elektrownie, miasta socjalistyczne...

Widzą om, .ci ludzie, przestworza pól 
radzieckich, gdzie nie milknie łoskot trak­
torów i kombajnów.

V

—  Tam są potrzebne nie rezolucje —  
mówi maszynista Sermikow—-każdy z nas 
napisze swoją rezolucję na. tej oto  liścje. 
Pamiętajcie, że to pożyczka — czwartego,- 
ostatniego roku pięciolatki!

ParowMz HB — 19. Parowóz — bohater. 
Otrzymał pierwszą nagrodę na konkursie
w'szechzwiazko\vym.* / #

Głos zabiera MASLOW — najlepszy ma­
szynista w ZSRR.

—  Nasz parowóz —  zawsze na przedzie 
My, obsada pmowozu: ja, Havvrykow, Ro­
manow', Czernow i Smirnow — podpisuje­
my się na 2.050 rb.

HB —  88. Parowóz —  druga nagroda. 
Tak samo chce być w pierwszych szere­
gach.

—  Ja, Bobnikow, prócz tego, Olbrzyinek, 
Bobik i Loc — podpisujemy się — 1600 rD.

Miody Maiachow-ski, palacz, poświęca 
swe krótkie przemówienie — w-vgr.ar.ej od 
pożyczki.

Małachowski mówi o mil jonach tonn su­
rówki w'ęgla i nafty.

O Dnieprostroju, Magnitogorsku, K-ź- 
niecku, Wolgostroju.

O blumingach, trakt/prach, kombajnach.
Oto, co myśli wygrać Małacliowski na 

swój bilet.
Pozyczka d c z  przegranej.
— Towarzysze, kto chce brać udzia’ vy 

tej wygranej — podchodź. I
Semafoi do góry. Droga — jedziemy 

Ani jedno koło nie buksuje.
Ani jeden człowiek. <-

tu maszyniści, pomocnicy,, Remiza Moskw'a I.
C R
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Wutczanting (prow. Kiryn) zostałra umieszczać należy w pasie 12-kilometro- 

wym po obu  strunach K. P. M. Osiedla 
te liczyć będą od 300 do 500 osóu, 
wyćwiczonych wojskowo, zmilitaryzowanych, 
zaopatrzonych w broń palną, nawet 
karabiny maszynowe. Osiedleńców, rzecz jasna, 
obowiązuje ostra dyscyplina wojskowa. Wszystko 
to oczywiście służy wyłącznie «celom obrony 
przed bandytyzmem*. Dla sfinansowania tych pla 
nów ma być założone towarzystwo kolonizacyjne 
z lapitalem zakładowym wysokości 100 miljonów 
jenów zł.

3) Hanaka proponuje też przystąpić natychmiost 
do «zbierania owoców* zdobycia Mandżurji. Rze­
czywiście kapitał finansowy nie zasypia gruszek 
w popiele. Japończycy już od pól roku przystą­
pili do buaowy dwuch nowych lin]' kulejowych, 
ni ijących uzupełnić ich systemat kolejowy i cał­
kowicie pozbawić znaczenia KWCh. Koncern Mi- 
ztii, stojący w ścisłym związku z rządem japoń­
skim, udzielił Już 20-miljonowej pożyczki nowe­
mu rządowi mandżurskiemu, obecnie zaś toczą 
się rokowania o następną, jeszcze większą sumę. 
Kilka linji kolejowych chińskich już przeszło do 
rąk  japońskich; japończycy zakupili też dość zna­
czne obszary ziemi w Doludniowej i północnej 
części kraju. Barjera celna między Mandżurią a 
Japonią została prawie że zupełnie usunięta. Na 
czeie inspekcji celnej w Mandżurii słoi obecnie 
japończyk. Również cały szereg majątków chiń­
skich przeszedł już w ręce szlachty japońskiej.

Charakterystyczną cechą polityki japońskiego 
;mperjaiizmu jest zajmowanie decydujących stano 
wisk nietytko w administracji i gospodarce Man­
dżurji, ale równiej w  polityce i czysto wojsko- 
wych dziedzinach. Tak naprz., cały szereg gazet 
chińskich w Mandżurji otrzymał «doradców» ja ­
pońskich. Japońskie oddziały policyjne, mające 
dotychczas praw o pobytu jedynie w porcie Daj- 
ren, zostały w kwietniu r. b. przelokowane do 
Tczantungu w Mandżurji środkowej. Bardzo waż 
ną jest też wiadomość o zwróceniu się nowego 
rząuu Mandżurji do Japonji o nadesłanie 200 ofi­
cerów japońskich dla «wyćwiczenia» armji man­
dżurskiej. Pozatym toczą się pertraktacje  o nade­
słanie również policjantów japońskich do Man­
dżurji. Gazety z końca marca donoszą też o wiel­
kich zakupach ziemi w Mandżurji, nabytej w ce­
lach kolonizacyjnych. To samo towarzystwo kolo 
nizacyjne zakupńo olbrzymie obszary (około 2 
miljonów ha) wzdłuż kolei Wschodnio-Chiuskiej. 
Na tych obszarach również ma się założyć japoń­
skie osiedla wojskowe.

Imperjalizm japoński dąży obecnie zupełnie o t ­
warcie do przekształcenia Mandżurji w kolonję. 
Bo przecież Mandżuria jest 2*/j  raza większą od .ła- 
ponji i uciemiężenie 30 miljonów chińczyków mo­
że w pewnym stooniu ułatwić przetrwanie k ry ­
zysu, hulającego obeode w Japonji.

W odpowiedzi Jednak na ucisk Japońskiego im- 
peijalizmu, na wzmożony teroi wobec naj.zęr- 
szycn mas pracujących ludności chińskiej w Ma.i 
dżurji, ROŚNIE bardzo szybko opór tych mas, 
przechodzący w całym szeregu miejscowości w 
powstanie zbrojne.

Już bezpośrednio po najeżdzie utworzył się w 
Mandżurji, zwłaszcza w jej północnej części cały 
szereg oddziałów powstańczych, jednak dzięki 
zdradzie gienerałów chińskich japończykom uda­
ło się względnie łatwo je rozbić. Od czterech jed­
nak miesięcy przedewszystkim pęd wpływem bo­
haterskie j obrony Szangnaju ructi powstańczy w 
Mandżurji rozwija się w coraz szybszjm tempie. 
Mnożą się fakty, świadczące o sympatjach ludno­
ści miejscowej ao ruchu powstańczego; dowodzi 
tego znaczny udział kobiet w oddziałach party­
zanckich. Coraz więcej oddziałów wojskowych 
zrywrn z japończykami i przechodzi na stronę pow 
stańców. Sytuacja w Mandżurji wygląda bardzo 
niebezpiecznie dla imperialistów. Mandżuria sta­
je się drugim Szanghajem. Wedlu;: wiadomości 
organu bialogwardzistowskiego aCharbinskojc 
Wremja* ilość «bandytów» tylko w okolicach 
Charbinu wynosi przeszło 30.000. Cala brygada 
japońska uzbrojona w najnowsze zdobycze techni 
ki wojskowej musiała się cofnąć do Charbinu w 
obawie przed otoczeniem jej przez powstańców. 
Do Charbrnu nadesłano dlr walki z powstańcami 
tanki, ciężką artyłerję i eskadrę samolotów. Co­
raz częściej japończycy i gieneralowie mandżur­
scy są zmuszeni du stosowania aeroplanów v wal 
ce z oddziałami partyzanckiemu Jeden z gienera- 
rów japońskich oświadczył niedawno, że dl” zu­
pełnego uspokojenia Mandżurji trzeba będzie co 
najmniej jeszcze 10 lat.

Z jednej strony przemówienie to bezwątpienia 
jest płaszczykiem dla utrzymania na dłuższą metę

otoczony i
zdobyty przez 3.000 powstańców; część garnizo­
nu pi zeszła na ich stronę. Brygada rządowa, śpie­
sząca na pomoc oblężonym, została otoczona i 
również przeszła na stronę powstańców. Kom­
pania jazdy mandżurskiej, ooozująca w Schuan 
Ożen Pu, zbuntowała się i przeszła wraz z kara ­
binami maszynowemi i tankami na stronę party­
zantów.

Jednak znaczenie ruchu partyzanckiego w Man

izty ‘inperjalistów w najgorętszą sympatję i tycz. 
łiwość.

8zczegoir,;e wyraźną Jest rola imperializmu frari 
:uskiego Liga Narodów, będąca w rzeczy samej 

jedynie fnją rządu francuskiego, otwarcie popie­
ra Japonję. Komisja Ligi Narodów, k tóra  wyje­
chała do Mandżurji, dla «zbadania stanu, rzeczy*, 
otwarcii agituje na rzecz imperializmu japońskie 
go, popierając gu we wszystkich najbardziej ban- 

-  . ayckich poczynaniach. IniDcrialigm francuski i ja -  
dżirrjł me ogranicza się bynajmniej jedynie do poiiski podają sobie ręce dla wspólnego ał tku na 
walki o niepodległość Mandżurji. Ruch ten n t a ‘ZwiązeK Radziecki, 
obecnie znacznie głębsze podłoże Wszystkie zwy­
cięskie dla Japonji wojny toczyły się na obszarze 
Mandżurji; poczynając od r. 1899 (wojny chińsko- 
japońskiej) poprzez rok 1905 (wojna osyjsko-ja- 
pońska), aż do lat wojny światowej. Jasnym je s t ,  
że przygotowanie pola walki ma decydujące mili­
tarne znaczenie.

Lecz nie dość na tym. Wujna obecna może być 
zwycięską jedynie przy rozwiniętym przemyśle.
Surowce niezbędne dla procesów' wytwórczych 
Japonja czerpać musi z Mandżur.]! Bez węgla 
mandżurskiego i rudy żelaznej Japonja nie mo­
głaby wytrzymać nawet jednego miesiąca wolny 
w sD ólczesnej.

Specjalnie ważną jest jednak Mandżurja ze 
względu na wojnę przeciw ZSRR Nie mówiąc tu 
już o tak dogodnym środku prowokacyjnym, jak 
rabunek kol. W.-Ch., wystarcza zgrbmadzenie 
oddziałów wojskowych w Mandżurji Północnej 
dla odcięcia całego Dalekiego Wschodu od reszty 
ZSRR.

Apetyty żarłoków imperialistycznych rosną 
podczas jedzenia. Pismakom japońskich bankie­
rów i fabrykantów zbyt mało już Mandżurji; mó­
wią oni otwarcie o konieczności «\vyzwolenia»
Dalekiego Wschodu i Syberji aż do Bajkału z pod

W tej sytuacji socjalfaszyści wszystkich krajów 
stoją wiernie na posterunku wj znaczonym im 
przez i urżuazję międzynarodową. Od japońskich 
sorjaifaszystów, twierdzących, że okupacja Man­
dżurii poprzez «uzdrowionie» gospodarki dopro­
wadzi Japonje prostą drogą do socjalizmu, aż do 
tineńszewika Dana, wzywającego proletariat rosyj 
śki do «powsirzymania» rządu radzieckiego od 
wojny, prowadzi jeona nić — ideologiczne i rze­
czowe ] zygorowanie mas do wojny przeciw 
ZSRR. Mandżurja wykazała, że socjalfaszystow- 
skie stano„isko  w stosunku co wojny, jak  i w in­
nych dziedzinach wiernie spełnia rozkazy burżua- 
zji. .leszcze dobitniej wyjawiło się to w stosunku 
socjai-demukratów ao gorguljady. W chwili gdy 
Jasnym było podłoże zamachu, gdy widoczną bv)a 
chęć prowokowania ZSRR, «lewi» socjalfaszyści 
francuscy oświadczali «Gorgulow to warjat*. Bia­
łogwardziści, zbierający się ze wszystkich k rań ­
ców światu w Mandżurji, bialobandyci, którzy two 
rzą z poparciem imperjalizmu tara pułk za puł 
kiciu, to też zapewno «warjaci» według poglądów 
I! Międzynarodówki.
M' ndżurja w przeciągu ostatnich kilku miesięcy za 
mierna się w je leń olbrzymi obóz wojskowy. Im­
perializm japoński w miarę rosnących trudno-jesi piaszcr.yKieiu uia un zyuumui uu uiu/.słci is, . uaieiu. u wscu.uuu 5VDer,|i az u o tł.jKaiu z pua • • >

okupacji wnjs' owej w Mandżurji, ale nie ulega i M  «jarzma bolszewickiego*. Mandżurja ma tu służyć d £ bj ; . J '  ® 1’ 0 1 =*zdaje sobie sprawę z tego, że szanse jego w woj­
nie antyradzieckiej stale się pogarszają. W obli­
czu zwycięskiego pochodu pierwszej pięciolatki, 
P 'zy  wziastających symnatjach p io ietar ja tu  mię­
dzynarodowej to do ZSRR i rosnącym ruchu pu- 
wstańczym w Mandżurji i całych Chinach, zwycię- 
Sk i wojna stoi coraz hardziej pod znakiem zapy­
tania. Ale WŁAŚNIE DLATEGO przyśpiesza się 
tempo zbrojeń imperialistycznych, właśnie diate-

nej wątpliwości, że wyraża ono również rosnące bazą wypadową, arsenałem dla armji interwencji. W 
trudności* japońskie w Mandżurji. Szczególnie przeciągu ostatniego póiroku japończycy zgroma 
niebezpiecznym jest jednak dla japończyków prze |zi|j w północnej części Mandżurji do 80.000 woj- 
rzucenie się ruchu powstańczego na południe, sfca (więcej n:ż w 1905 r.) ze świetnym ekuipun- 
gdzie zagraża cn bezpośr»dnio ostoi g( sondarczej I kiem wojskowym. Ton prasy staje się coraz har- 
imperjalizmu w Mandżurji — Kole. Pohidnio- Iziej prowokacyjny. Z lamów prasy japońskiej 
wo-Mandżurskiej. Z 30 miljonów ludności 22 mil- nie schodzą twierdzenia o «checi walki* oficerów 
jony mieszkają w południowej częśr j  kraju. Po- | japońskich, o «nieniożliwościach klęski*, o starciu
lud.liowa Mandżurja obfituje również w bogać- 1 w pyl Czerwonej Armii Dalekiego Wscnodu ' td.. „  h ,)ło, ł - J H  -/u;!,  „
twa mineralne. Su proc. kopali 1 węgla i rudy te -  i td. Jedyn.e tylko dzidki pokojowej puiilyce ZSRR j naje b , J '  , ił 5 u m ięrfr '; rodo- 
lazncj v okolicach K.P.M Toteż nic dziwnego, że wojna jeszcze fiie wybufłiła. I J mne - na> s,u' ' u=ow > a p u 0tu mięc.zj narodo-
ruch narodowo-wyzwoleńczy « » z * ® h ię  tu fepata i SzrzeKÓlnie charakterystyczną jest tu rola i za- 
s i ł f , coruz bardziej zagrażając PODSTAWOM , ci10Wywanie się imperjalizmu światowego. Nie ule 
'.noerjalizmu. Lra za(jnej wątpiiv/ości, że Japonja brutalnie naru

Najnowsze depe ze z prowincji Kiryńskiel (cen- szyła «prawa» innych grabieżców impei jalistycz- 
truu' Mandżurji Południowej) donoszą o dalszych nych, zabierając Mandźurję wyłącznie dla siebie 
zwycięstwach powstańców i o masowym przecho- Ponieważ jednak Japonja w len sposób zbliżyła 
dzeniu oddziałów armjl mandżurskiej na  Ich się znacznie do granic Związku Radzieckiego, wy- 
jtrojięr s ta rcżyło to, by zamienić wrogość i oburzenie re-

wego, właśnie dlatego tak gorączkowo uowstają 
wciąż nowe oddziały bialogwardzistowskie i dla­
tego też przybierają ńa si '-  roxvokacje an ty ra ­
dzieckie w całej prasie i NIETYLKO PRASIE im­
perjalizmu światowego i jego socjalfaszystow^kich ' 
sługusów.

Prole taria t międzynarodowy musi czuwać. Woj 
na w szybkim tempie nadchodzi^

Muih.



4 im asz g ł o s Nr. '4 dn. 17 czeiw ca 1932 r.

OD P O WI E D Z I Ą  NAS P R A C U J Ą C Y C H  CAŁEGO Ś W I A T A  
H A  I  v m * n : Z Z l  PRZYGOTOWANIA WOJENNE—

MUSI BYC WZMOCNIONA WALKA PRZECIW j P E R j f l l lSTOM; W 03RONIE ZSRR
„ W m E U iE  R C Z B B O J E M IE "

Olbrzymi wzrost przygotowali wojennych 
imperializmu polskiego

W ostatnich latach byliśmy świadkami 
szybkiego wzrostu armji polskiej i jej tech 
nicznego uzbrojenia. Jednak dla otrzyma  
nia pełnego wyobrażenia o rozwoju sił 
zbrojnych Polski, koniecznym jest rozpa­
trzenie całokształtu1 jej przygotowań wojen  
nych. Zwróćmy się przedewszystkim do 
przemysłu wojennego.

PRZEMYSŁ WOJENNY

Rozwój polskiego przemysłu wojenne­
go charakteryzuje się przedewszystkim bu 
dżetem wojennym, który według danych 
urzędowych w r 1932/33 nietylko się nie 
zmniejszył, lecz naodwrot, —  wzrósł w sto 
sunku do budżetu ogólno-państwowego. 
Charakterystycznym jest, że przy onfawia- 
niu przez sejm Dudżetu wojennego w Sty­
czniu r. b. t. zw. «opozycja», wraz z PFS, 
nie zrobiła najmniejszych bodaj prób 
zmniejszenia go, solidaryzując się całkowi 
cie z piłsudczykami Miłą tę jednomyślność  
podkreślił w swym przemówieniu wice-mi-  
nister gien. Slawoj-Składkowski, który oś­
wiadczył: 4,Na wypadek wojny me będzie­
my stwarzali oduzielnych pułków pepesow  
skich, eudeckich i t. p., lecz pójdziem y  
wszyscy razem i wszyscy Będziemy używali 
tej samej broni, tego samego umunduro­
wania* («Polska Zbrojna* z dn. 18 stycz­
nia 1932 r.).

Pr :emysl wojenny Polski w szczególnie  
s2ybkim tempie rozwija się od roku 1926 
t. j. od chwili objęcia władzy przez Piłsud­
skiego i teraz osiągnął taki poziom, że «mo 
żłiwości zaopatrzenia armji przez przemysł 
rodzimy wyrosły na tyle, że ministerstwo 
spraw wojskowych zezwala na zakup zagra 
nicą tylko w wypadkach wyjątkowych* (z 
mowy budżetowej sprawozdawcy posła Pn 
lakiewicza. «Polska Zbrojna* Nr. 19, r. 
1932).

Opierając się na oświadczeniach sejm o­
wych wice-ministra gien. Konarzewsidego  
w 1931 roku i sprawozdawcy budżetowe­
go  w r. 1932, mamy przed sobą następują 
cy ooraz rozwoju przemysłu wojennego:

Zapotrzebowanie aimji w karabiny, gra 
naty, amunicję, karabiny maszynowe, mas 
ki gazowe i gazy trujące jest całkowicie po 
kryte przez polski przemysł wojenny. Os­
tatnio produkuje się w Poisce ciężkie kara 
bi-ny maszynowe, 47-mio milimetrowe dzia 
la na fabryce Pocisk, 75 mm działa oraz 
100 mm. haubice. W swej mowie sejmowej  
(17 stycznia 1932 r.) gien. Sławoj-Składkow  
ski wyraził swój żal, że nie mógł ze sobą 
wziąć do seimu haubicy polskiej produkcji 
na pokaz. Produkcja prochu i rnaterjałów 
wybuchów}ch przerasta potrzeby armji.

Przemysł automobilowy, który stanowi 
bazę motoryzacji armji, osiągnął bardzo 
wysoki poziom rozwoju. Jesienią r. ub. 
państwowe zakłady inżynieryjne zawarły 
umowy z firma ‘Saurer* i «Fiat». Umowa 
ta stała się mocną podstawą dla rozwoju 
przemysłu samochodowego. Przemysł poi 
ski produkuje nietylko samocnody osob o­
we, ciężarowe i sześciokołowe, lecz także 
własne samochody pancerne, tiaktory dla 
artylerji i lekkie czołgi.

Szczególnie wielki sknk naprzód w p o ­
równaniu z rokiem 1926 zrobił przemysł 
samolotowy. Jak wynika z notatek w pra 
sie i dyskusji sejmowej, Polska nietylko 
już nie zakupuje samolotów zagranicą, lecz 
i sama już poczyna występować na rynkach 
zagranicznych z samolotami własnej pro­
dukcji.

WOJENIZACJA LUDNOŚCI CYWILNE 1

Jeśli chodzi o wojenizację ludności cy­
wilnej faszyzm polski osiągnął rezultaty 
bardzo znaczne. Wojskowe organizacje l&d 
ności cywilnej zDudowane na wzór armji 
stałej stanowić mają drugą rezerwową ar 
mję terytorjalną, nie mniej liczną. Większa 
część pracy nad wojskowym «wychowa- 
niem* młodzieży znajduje się w rękach fa 
sżystowskiej organizacji «Strzelec». Wła- 
lze wojskowe dają «Strzelccwi» swoich in 

stru k iu róy  i wspomagają g o  materjalnie.

Oddziały przysoosobiema wojskowego bio 
rą udział w ćwiczeniach taktycznych i ma 
newrach. Każdy rodzaj wojsk nie wyłącza 
jąc specjalnych, jak również lotnictwa i 
floty posiada własne oddziały przysposobię  
nia wojskowego. —

Na granicy wschodniej «osadnicy» for­
mują specjalne szwadrony kawalerji. Jeden 
z tych szwadronów wystąpił poraź pierw 
szy na defiladzie 3-go maja razem z pińską 
flotylją rzeczną w Dawidgródku.

BUDŻET WOJENNY

Jest rzeczą powszechnie wiadomą, że w 
krajach kapitalistycznych oficjalne buaże 
ty wojskowe bynajmniej nie wyczerpują 
wszystkich wydatków wojennych, których 
większość maskuje się przez włączenie do 
budżetów innych ministerstw. Pod tym 
względem rząd polski osiągnął mistrzost­
wo w porównaniu z innemi Krajami kapita 
listycznemi. W Polsce bowiem wydatki wo 
jenne przewyższają przeszło dwukrotnie cy 
fry oficjalnego budżetu wojennego. Na­
wet oficjalne cyfry wykazują coraz większy 
wzrost zarówno absolutnej cyfry budżetu 
wojennego, jak i jego procentowego s to ­
sunku.

Budżet wojenny ■
w proc. w  milj. zł.

192y— 30 r. 27,2 814,5
1930— 31 * 30,0 840,0
1931— 32 * 33,2 844,5
1932— 33 * 34,5 845,0

Z tabeli tej wynika, że nawet oficjalny
budżet wojenny corocznie zabiera wciąż 
większą część dochodu państwowego, by 
kosztem nędzy i głodu proletarjatu i szero 
kich mas pracujących miast i wsi przyśpie­
szać przygotowania wojenne.

Do tego należy dodać, że system budo­
wy wszystkich ministerstw w Polsce prze­
widuje istnienie t. zw. ^samodzielnych o d ­
działów wojennych* na prawach departa­
mentów, których praca odbywa się pod 
bezpośrednim kierownictwem sztabu g łó ­
wnego.

Faktyczne wydatki wujenne Polski sta 
nowią nie 34,5 proc. całego budżetu, jak 
by się to m ogio wydawać na pie-rwsz} rzut 
uka, lecz okołu 60 proc.

*
Podane przez nas fakty ilustrują najdo­

bitniej metody praktycznej realizacji «roz 
biojenia moralnego* przez rząd Piłsudskie

BEZPOŚREDNIE PRZYGOTOWANIA WOJENNE 
im perializm u francuskiego

i

Francuska gazeta komunistyczna ^An 
szene* alarmuje czujność mas pracujących 
i wskazuje na palącą konieczność znaczne­
go  wzmożenia walki z wejną i interwen­
cją. Gazeta wskazuje na gorączkowe, bez­
pośrednie przygotowania imperjalizmu 
francuskiego do wojny.

«Anszene» pisze:
«Oficerowie sztabu gleneralnego prze­

prowadzają obecnie inspekcje prawie we 
wszystkich fabrykach chemicznych i w łó­
kienniczych. Socjalzdrajca, zaciekły wróg  
25RR, —  minister wojskowy Francji —  
Pul Bąkur wydal rozkaz jaknajszybszego  
przeprowadzenia w Diunkierce i Linwele 
ćwiczeń wojennych z nowowynalezionemi 
gazami trującemi. W końcu czerwca odbę­
dą się w dep. Pa-de-Kale, w trójkącie wojen  
nyrn Arra-Bulan, Kale potężne ćwiczenia 
lotnicze i wypróbuje się zdobycze bakter- 
jołogji i chemji wojennej. 15 dni temu usta 
wiono na polach Waterloo antylotnicze ka­

rabiny maszynowe. Takież same karabiny, 
ustawiono wzdłuż całej granicy Francji 
Północnej. Rząd wydał dekret o wydziele­
niu z lasów mormalbkich odcinka 65 hekta 
rów dla urządzenia tam obozów wojennych 
i dla przyszłycń jeńców. Mocno zastana­
wia zgromadzenie wojsk francuskich nad 
granicami Niemiec*.

^Jednocześnie odbywają się przygoto­
wania do mobilizacji całego przemysłu. 
Izby handlowe w  Armantje, Arra, Kale, 
Kambre, Due Diunkierce, Lille, Rube, Tur- 
kuanie rozesłały do wszystkich fabryk 
okólnik, w którym proszą o ścisłe dane; 
ile tonn opału dana fabryka potrzebuje dla 
normalnego funkcjonowania i zabezpiacze 
nia produkcji podczas wojny i tp.»

Gameta uderza na alarm i nawołuje do 
mobilizacji wszystkich sił do walki z w oj­
ną, nawołuje do wzmożenia akcji antywo* 
jennej w wojsku i marynarce.

Przemysł wojenny we frartąji pracuje całą parą
Organ hjen giełdowych i fabrykantów narzędzi 

morderczych — Kapitał polemizuje z tżądaniem* 
socjalfaszysrów... upaństwowienia przemysłu wo 
jennego. Dobrodusznie Kapitał przekonywuje so 
cjalfaszystów, iż rozmach prac francuskiego prze 
myslu wojenfiego jest tak wielki, że wszelka reor 
ganizacja w obecnym naprężonym momencie mo 
że tylko zaszkodzić Kapitał podkreśla, że nie mo 
żna oddzielić przemysłu wojennego od cywilnego 
i zaznacza, że wszystkie fabryki chemiczne m )gą 
pracować na potrzeby wojny l y  semp dzieje sie 
w przemyśle metalurgicznym. Fismo wymierna j sowi*

długi spis fabryk, k tóre  można zależnie od po­
trzeby przekształcić w fabryki wo,in i’e. W spisie 
tym figurują(^n&jwiększe fabryki metalurgiczne, 
stocznie. :'abrvki sztucznego jedwabiu, lnu, s z t n  
cznego nawozu, fabryki samo:hodów Sytroena, 
Rciic: i cały sze t g  innych.

Kapitał, zwracając się do socjalfaszystów, pisze: 
*1 my i wy jesteśmy dobremi pitrjota ini, wiemy, 
czego interesy naszej ojczyzny wymagają*-

Bnnda ta z ipomina ie  proletariat tównież pa­
mięta, czego wymagają jego wia.-nc interesy kia

P R £ £ D  P R O C E S E M  G 0 3 G U Ł .0 W A
Prowokacje nie ustają *  Sędzia awansuje

Śledztwo w sprawie Gorguiowa —  za­
kończone. Sprawę jego przekazano sądo­
wi przysięgłych. Zwraca uwagę fakt, ze 
termin procesu jest stale odraczany. Miał 
się odbyć 7 czerwca, przeniesiono go  na 7 
lipca, następnie na 15 lipca, obecnie znów  
mówi się o \końcu  sierpnia/ Mgła nad ta­
jemnicą gurguljady coraz bardziej się zgę  
szcza’. W prasie francuskiej umiejętnie lan 
su je się różne pogłoski, ‘niewinne* dom y­
sły, mające na celu zdezorjentuwanie naj­
szerszej opinji.

Prasa francuska zajmuje się obecnie 
e\ventualn}m wyrokiem. Zastanawia, że 
prasa francuska, która zaciekle uprawiając 
hecę antyradziecką, broniła wspólników  

Z tych danych wynika z całą jasnością, Gorguiowa, domaga się obecnie diań kary
że kryzys przemysłowy i finansowy bynaj­
mniej nie przeszkadza faszyzmowi polskie 
mu w gorączkowym przyśpieszaniu przy­
gotowań wojennych, które idą w parze ze 
wzmaganiem się ostrego teroru dla zduszę 
nia coraz mocniejszego ruchu rewolucyj­
nego wewnątrz kraju.

Ostatnie wielkie boje klasowe w Polsce 
wskazują dobitnie, że proletariat polski 
zdecydowanie staje do boju przeciwko fa 
szystowskiemu rządowi nędzy, głodu i in­
terwencji.

Proletarjat całego świata, a zwłaszcza 
polska emigracja robotnicza zagranicą 
winny bacznie śledzić posunięcia imperja­
lizmu polskiego Rewolucyjna gotow ość do 
obrony ZSRR będzie najlepszą odpowie­
dzią na wzmożone zbrojenia imperjalistow!

A.

śmierci. ,
Kola —  bliskie do białych bandytów, —  

którym nie tknięto nawet włoska na g ło ­
wie, chciałyby się pozbyć Gorguiowa, że ­
by zeszedł ze sceny ich pionek, na którego  
można walić całą winę i zniknęła obawa, że 
Gorgułow zacznie «sypać* na wielką skalę 
i wyda całą listę jego mocodawców.

W kierunku uniknięcia tej obawy idą 
przygotowania do procesu; w tym kierun­
ku szlo śledztwo od początku do końca, 
śledztwo starannie przecinało nici łączące 
Gorguiowa z biała kanalją, sztabem i poli­
cją, zacierało ślady, prowadzące dó jaskiń 
podpalaczy wojennych. Śledztwo zmobili­
zowało białych, rozłajdaczonvch bandy­
tów dla «poznania» w Gorgułowie... bol­
szewika. Sędzia śledczy wysyłał swoich lu 
dzi do Czecnosłowacji, Niemiec i Polski.

/ ..

Śledztwo uproczywie przechodziło do po­
rządku dziennego nad dokumentami, przy- 
toczonemi przez prasę komunistyczną, nie­
zbicie udowadniającemi ścisły związek Gur 
gułowa z kołami interwencjonistycznenn 
Francji. Sędzia śledczy był cślepy i głu­
chy*, nie wywołał świadków, chcących zde 
maskować rolę i źródła prowokacji «gor- 
guljady*.

To wszystko wskazuje, że zadaniem sę ­
dziego śledczego było nie wyjaśnienie spra 
wy, lecz zagm atwanie, zamazanie prow o­
kacji go>rgułowskiej.

Sam wybór sędziego śledczego rzuca 
światło na całą sprawę. Okazuje się b o ­
wiem, że p. sędzia śledczy Fużeri jest bez­
pośrednim opiekunem białych bandytów. 
Jest on właścicielem wielkiej willi podmiej­
skiej, bedącej gniazdem białych. W willi 
pana sędziego mieści się szlab caiego sze 
regu bialobandyckich organizacji. W wil­
li tej — w dniu zburzenia w Moskwie cer­
kwi Chrystusa zbawiciela, gdzie będzie wy­
budowany pałac sowietów —  pod opieką 
pana sędziego otworzono właśnie cerkiew 
Chrystusa zbawiciela, cerkiew ta ma zastą­
pić moskiewską.

Pan sędzia stoi w kontakcie z wodzami 
białych bandytów. Temu to panu «sprawie- 
dliwość* francuska powierzyła śledztwo. I 
nie omyliła się. Odpowiednio do nastawie­
nia «badal», starał się wybielić białych i 
ich opiekunów.

Dobrze pan sędzia widocznie przysłuży  
się ojczyźnie francuskiej, sk o io  za «trud- 
ne śledztwo* otrzymał nagrodę pieniężną 
i awans na starszego sędziego śledczego.

Jak widzimy więc, pasmo prowokacji, 
intryg, awantur imoerjalii.mu francuskie­
go  trwa dalej.

Prowokacyjne śledztwo odpowiednio  
przygotowało proces, majacy służyć śygna  
lem do nowej hecy antyradzieckiej.

Czujność mas pracujących nawet na 
chwilę nie może być osłabiona. W róg robi 
swoją krecią robotę. Należy nieustannie de 
maskować go. Mar.

PizyMotnwania najzajadleiszvch w-ogów p ro le ta r ja tu  do zbrojnej walki z ZSRR.
NA ZDJĘCIU: Defilada bialogwarozistowskic h oddzialOw wojskowych w Szanghaju.

Redaktor odpowiedzialny 
JAN ZPOLSKI.





W M agnitogorsku u ruchom iono  2-gi wielki piec o sile 
p rodukcyjnej 1180 tonn  żelaza na  dobę. Dwa le o lbrzym y 
dadzą w bieżącym roKu p rodukcję  w iększą  niż w szystk ie  
w ielkie p iece  całego Uralu (47 jednostek).

Takich p ieców  w Europie  je s t  4, dziś p racu je  jed n ak  
ty lko  je d e r .

D n i e p r o p i e t r o w s k .  Największa w Europie  w od ­
na  s tac ja  e lek tryczna .  P ie rw s z a  tu rb in a  je j  m a  mocy 
90 tys .  koni. Tama a la  tej e lek trow ni na  D nieprze ma dłu­
gości 760 m etr .  i wys. 60 m e trów

Świat kap ita lis tyczny  nie s tawia w ięcej e lek trow ni,  w 
ZSRR p ow sta ją  wciąż n ow e o lbrzym y.

N iżegorodzka  fab ry ka  autom obili ,  zbudow ana  w ed ług  na j­
now szych  wymagań nauki i techniki w  ciąuu 17 miesięcy, 
rozpoczę ła  p racę  1 s tycznia  1932 roku. W p ierw szym  k w a r­
ta le  w ypuściła  700 automobili.



Armja C zerw ona po m ag a  w siewach.
C zerw onoarm iści  N-go pogran icz­

n eg o  o aaz ia łu  po m ag a ją  ko lek tyw - 
nikom w rem oncie  t r ak to ró w

Z Każdym rok iem  rośn ie  ilość m aszyn  dla socjalis tycznej g osp o d a rk i  
ro inej,  za  os ta tn ie  4 la ta  zbudow ano m aszyn  ro ln iczych n a  sum ę 1,221 
milj. rb . Na za jęc iu  og ląd  kom bajnów  p rzed  pracą.

K urska  k o o p e ra c ja  k o ń ­
czy b u d o w ę  w zo ro w eg o  
chlew u d la  Świn, w edług  
ty p u  prof .  M iu le ra .

„W dziedzinie  hodowli b y d ła  w 2-ej 5 ciolatce os iągnąć tak ie  
zw iększen ie  s tada  i w zrostu  produkcji tow aro w ej ,  k tó rab y  od po ­
w iad a ła  rozw iązan iu  w zasadzie  kwestj i  hodow lan e j  w ZSRR p o ­
dobnie  j a k  p a r t ja  o s iągn ę ła  to  w 1 pięc io la lce  w dziedzin ie  zboża“.

'U chw ała  XVH kont. WKP (b))



W łókiennicza Łódź, na jw iększe  w Polsce miasto  prole- 
ta r jack ie ,  gdzie  se tk i  ty s ięcy  w łókniarzy  żyje  w takich  oto 
rozpada jących  się, s tęchłych norach.

W tej samej Łodzi fabrykanci i bank ie rzy  w y d a ją  g ru ­
be tys iące  dla uprzy jem nien i sobie  ży w o ta  p rzeg n i ł  ,,„ztu- 
k ą “ burżuazyjną.

O B R A Z K i  Ł Ó D Z K IE

a t y  Spankt

Sałaty —  drtłlaię* L a i i i

Znakomity wsfar* łódzki Adolf ikhrmńtt 
wpuścił Łódź, tfdająt tl$  w  padró* * ttv -  *tyć»hą iło Wnr-tłkSc#. Jf* iow ó; N. Hrocton, m ib łtu  *ł*»y, prryjaeb*/ <ł 

Łodzi. .•>> ■

Kolejny „etap“ śledztwa i Paragraf 8-my

„Ś ledz tw o11 w  sp raw ie  G orguiow a chce za  w sze lką  cenę  dowieść, że Gorgułow 
nie mial wspólników.

S p raw a  ro z b ro jen ia  j e s t  ściśle zw ią ­
zan a  z „w aru nk am i b ez p ie czeń s tw a  n a ­
ro d o w e g o '1.


